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PRENUWERATA 
W MIEJSCU: 
rb. 3 kop. 60 
rk 1 kope 80 
1 rb. — kop. 
Cons pojedyńczego nimeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie 15 kóp. 
kwartalnie 


rocznie 


7. 
rocznie 

półrocznię 
kwartalnie . 


kop. 80 
kop. 40 
kop. 20 


Piotrków, dnia 9 (22) Grudnia 1904 r. 


SPZIEK E 


OGŁOSZENIA 


Za ogłoszenie t-razowe kop. 10 od 
„jemoszpaltowego wiersza pelitu. 
Ża ogłoszenia. kilkakrotne po k. 6 
od wiersza. 
2a roklamy i nokrologi, ora 
szenia zagraniczne po k 
od wiers 
Za ogłoszenia, roklamy i nekto- 
logi na oj stronie po kop. 
1 annoksu rh. 
zonie oglosz, z języków 
oyóli po_2 kop. od wi 


Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatklem powieściowym. 


Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „Tygodnia? mieszczą się w domu K. Soczołow: 
w prawej oficynie 


zes- KALENDARZE ŚCIENNE a 


tabliczkowe i do ździerania 


w Drukarni „Dygodnia” 


878 


-BILETY" WIZYTOWE=* 


Najlepsze i najtańsze pierniki 


w cukierniach 


X. Szymańskiego. 


Biorącym za 1 rubla dodaje za 200 
(4—41) K. Szymański. 


Ze Stowarzyszenia Rolniczego. 


W ubiegł; 48 Usta- 


rodę odbyło się na zasadzie 


wy ogólne zebranie Członków Piotrkowskiego Sto- 
warzyszonia Rolni agajone_ przoz prezesa Za- 


je owadni 


rządu p. Szwej cego zebraniu 


obranym został jednogłośnie prezes dyrek 32C70- 
gólowej p. Plonczyński, a na sekretarza p. T. Bu- 
czyński. Pierwszym do głosu zapisał się p. Del 
Campo-Scipio, domagając się większego niż dotąd 
usystematyzowania obrad, w formie spisanogo regu- 
laminu, uby nie wacić czasu i większą korzyść w 


mówcy 
i ułatwi 


dzoń; 


5 regulamin, 
też do 


nii 


zdaniem 


api ę do głosu więk ci zebranych, 
którym howanie 
się pode p. naje sła- 
szność tym zarzutom, ale uważa wniosek spisania 


regulaminu za spóźniony, wobec projektu zmiany 
ustawy; p. Bogu ski natomiasł zwraca uwagę, 
że jeśli dotąd nie zrobiono nie w sprawie uporząd- 
ania dyskusyi, to nie można znowu nie nie Fo 
ię projektuje zmiana ustawy 
nieprędko nastąpi; pan 
większą śmiałość w 
mych i wcześ 
iejszych 


w każdym 
przedewszystkiem 
ułosu przez stowarzy 
ślanie  dyskusyi w 


B. 
„zabier 
e obmy- 


miu 


przez | 


się odbyć posiedzenie. Wobec ponownego ządania 
p. Del Campo-Scipio wyraźnego spisania regulaminu, 


adzi przy regulamin Warszawskiej 
yi Rolnej Przy "Low. pop. Handlu i Przemysłu, 
a co do wcześniejszego zapo lania przedmiotu 


«brad, przypomina, żę usiłował to już wprowadzić, ale 

bezskutecznie wobec niechęci większości do zabiera- 

nia głosu. 
Następuje ode: 

pomiędzy T 

OF 

słowa 


iego 0 różnicy 


mi a syndykatwni, 


rętszą i źwawszą dyskus, na temat zmiany usta- 
wy. mbo leż pozostawienia rzeczy in stala quo. Po 
ostrzegawczych głosach pp. Płonczyńskiego, Bogn- 
sławskiego, Sipaiło i T. Wilskiego (którzy, Pokil- 
kakrotnie de głos, radzą zorgań zować się 
tylko epii upulalniej 


mrówczej pracy ie_ obecnego stowarzyszo: | 
nia, by je ostatecznie utrwalić, a samym wdrożyć 
ię do szerszej następnie działalności) znakomitą 
większość zebranych oświadeza się za nienarus 
noćcią dzisiojszego Stowarzyszenia, Większość ta je- 
dnak przyznaje. jednocześnie, zgodnie z opiniją wyż 
wymienionych mówców, że, gdyby można liczyć na 
to (gdyby można! ż obywałelstwo Piotrkowskie 
lie i podoła zdwojonej pracy i równie dziel- 


ale tylko w 
y nia, 


ni 


tnie 

starczająca! 
Wobec „PO 

dziej 


Rolnicze daj 
naukowo-roli 
katu; 
nia szkół ról 
cyjalnych ky 
z innomi taki 
pomoc w p 
Przemysłu i E 


do tej działa 
leśmy do 

że po 
ekonomiczna 
szej. guberni 
jnż ra 
jymy 
(ość interest 
czy. przyjeźd. 
my na nich 
przygnębieni 


święcenia aż 
szkół rolnie 
nikt nam r 
myśli, brak 


a nA 
VE 


nie a 
nadzwyczi 
i 
j rach 
Mania stane 
młodsza ziem 
ufna, bardzie 


z dlugim i I 
jach roln 
le stres 


Towarz 
w ie «BOROŚĆ 


Ks. Żak 


ków Towar 
łek dla ż 


w. komiteci 


nie poduzyma ubie instytneyje—to w takim razie, 


| dzlałowym. 


pożądanem byłoby założenie 
Rolniczego. 
» można—liczba gotowych do pracy nie wy- 


B. "I śni Starali się oni dowieść, 
je 


z 


całkowicie sprawie ogólnej, ch 


Wogóle ba 


Po debetach, na po! 


ystwo Dobroczynności 


ry ZOB RB 
do Kowala. 


na, parterze. 


lego (obok Hotelu Wileńskiego) 


Stowa- 
'Towa! 
jednak na % absolu- 


takim razie, obok istni 


iż 


Rachować 


iejszoś 
(wzorenr in- 
zwolenie 


aleko szersze pole do dzi 


niczej niż $ 43 obecnej Ustawy Syndy- 
ość urządzania zakłada- 
Iniezych, organizowania odczytów w spe- 


westyjach rolniczych; 
emiż Towarzystwami, wielkąby stanowiło 
pacach Sekcyi Rolnej przy ow. Pop. 
landlu, Na lo wszystko druga strona We 


zcia, WIZ 


<prawda — aprawiny się wp 
lności na mniejszym terenie, na ktć 
pląd nie ujawnili naszej: energii. 
wodem na yi jest ogólna 


i brak solidarności wśród ziemian na- 
i— dość, że i tego pęk nie R dotąd, 
pocz 
zadeklarowanemi 
ujemy działalnością naszeg 
żamy licznie na zebrania? 
ułos? Kazdy z osobna i w 

jesteśmy brakie! im grosza i, co Zatem idzie, 
cić się 
 potzólię iego po- 
"Toż zakładać 
rów i ter 


nadto dobrze rozumiemy, 
rządzać WyBIAW, „Ol 
zabrania 
ui pstęwiózna "imtnsowe kłopoty 
i smutna była cała 
ten prowadzona na środowem 
Obie „trony przy s) sobie 
ostat- 


trcdzi 
1 temat 
dino, 


mia LŻ 
JA 


REMA s 
pwił: 
niań 
ej. optymistyczna, 

y temat, W. Janieki w; 
pardzo waznym odc; 
ch, którego tu dła obszerności zbytniej 
Aly. 


Następne zebranie— sznia r. p. Zapowie 
dziane m niem dwa adczyty: p. Sokołowskieo 
«Sprawozdanie z delegacyi służbow 1 p. M. Szwej- 
cera: «Gospodarowanie w lasach, wobec prawa 0 
achronie leśnej z 1898 r. i wobec prawa z r, 1875 
o gospodarowaniu w lasach obarezonych służebno- 
ściami. » M. D. 


ERYK 


Z Częstochowy. 


(Kor. <Tygodnia>). 


w Częstocha- 
w tych dając h NA: Str: ratę p 

s któ- 
karyjusza 


był jednym z najczymniejszych ezłon- 
stwa: on to zorganizował przytu- 
ebraków, był czynnym członkiem 
le kolonii letnich i opiekunem od- 
Jako zastępca, przyjmował również 


kich tych. s 
łowanie pracy społecznej ie poczucie 
obowiązku i AN energiję w przeprowa- 
dzaniu projektów. W uznanin wielkich jego 
asług, zarząd Towarzystwa Dobroczynności NA 
uroczystem posiedzeniu dnia 10 grudnia b. r 
udziale wszystkieh czynnych członków, 
zył mu żdlbum pamiątkowy z odpowiednią 
i z fotografijami wszystkich spółto- 
pracy, 
Rada opiekuńc 
rządem Towar: 
wiła w roku bi i 
(100) w ochronach 
a ten cel zebrano drogą składek 
(na zakupno materyjału, 4 szyciem ubra- 
ajęło się grono pań, na *h do stowa- 
rzyszenia pod az, «Szwalnia». 

W tych dniach dl Tow wa otr 
mał od rządu gubornijalnega zatwierdzony re- 
gulamin powyższego sto „yszenia. Przewod 
niczącą w «Szwalni» jest doktorowa Rejma- 
nowa, kasyjerką zaś panna Julija Piasecka. 
Opiekunem «Szwalni» z ramienia zarządu jest 
wice: es Towarzys yaności p. re- 
ę |jent Biernacki, Uczestniczek «Szwalnia» liczy 
około 120. 

"Towar 


ochron zos 


sych pod za- 


sprawić ciepłe 


Lekarskie w 
Nowego Roku 
członków czytelnię 


ystwo 


Częstochowie 
otworzyć dla. 
pism  peryjodyt 
nych, w językach: polskim, ros; 

„ niemieckim i francuzkim. Czytelnia ot- 
wartą będzie codziennie od godz. 5— 10 wie- 
wem i mieścić się będzie w pr 
Biegańskiego na ul. Tylnej. Towe 
46 członków. 

Najbliższe posiedzenie 
da na dzień 21 grudnia. Porządek obrad na- 
stępujący: 1) odczytanie i podpisanie protoku- 
łu: dezyt d-| -ra Biegańskiego: «Tegoroczna 
a stawowego 3) od 
Rozentelda: «Kilka uwag 0 rozpoznawaniu i 
leczeniu rzerzączki tylnej cewki»: 4) przedsta: 
|wienie na posiedzenin rzadkich przypadków 
celiorobowych przez d-ra Rozenfelda i d-ra Brzo- 
ego z Kłobu ) zatwie nie regu- 
laminu czytelni; 6) wybór nowych członków. 


om — 


A Rawy. 


(Kor. 


postanowiło od 
swych 


Towar; 


2) 
opidemija gos 


Tygodnia: ), 


Dnia 12 grudnia r. b. na M 258 padł głów- 
ny los rb. 75000: fortuna uśmiechnęła się na- 
szej Rawie, w połowie dla mieszkąńców mia 
sta, a w drugiej dla okolicznych właści 
iemi. Po poładniu dnia tego, na mic: 
tyka mnie trzech izraelitów, szwargo 
razom jak i opowiadają mi 
tak, że nie 


i 
przez drugiego o wygranej 


jeden 
z po- 


czątku zrozumieć nie mogłem. 
Qzekajcież—wołam—nie razem, niech je- 
den mówi. 
— Telegraf dał znać, u Szwejce! wielki 
los, wy: ymałem, aj j! nie mój 
los, inni. 


Nie rozpaczaj Aronku; fortuna kołem się 
toczy, co dzisiaj innym, jutro tobie. 
Prawdę jednak powiedzian sotki lat. mi- 


2 


M ADRZNAOSAŃ 


M 51 


ną, nim padnie po drugi wielki los na 
Rawę. 

W tych dniach otrzymaliśmy zatwierdzenie 
członków straży ochotniczej ogniowej. Prezesem 
jest p. Józef Grotowski; do rady należą; pp. 
Hipolit Olszewski, Julijusz Szrajer, Antoni Ka- 
decz; do komisyi rewizyjnej dr. Otto, Zygmunt 
Mikulski, Urban Maśla Naczelnikiem 
straży jest p. Stanisław Zieliński, pomocnikiem p. 


Aleksander Wesołowski a skarbnikiem p. Za- 


borowski Franciszek. Dawnię, naczelnik 
straży. dr. Wągrowski, dobrowolnie ustępując 
w dniu wyborów, na wspólnym strażackim 


obiedzie, wzniósł w serdecznych słowach to; 
w którym dziękował straży za jej trudy i pra- 
ce podczas pożarów i zachęcał do nóv dj 
dów i pracy dla dobra bliźnich; w końcu swej 
mowy ofiarował rb. 50 na chorągiew strażac- 
ką, której projekt przesłanym zostanie do za- 
twierdzen cj władzy, Nowowybrany po- 
moęnik naczelnika str ży, p. Aleksander We- 
sołowski, zakupioną przez siebie w Warszaw 

sikawkę wartości około rub. 400, poświęconą 
przez naszego kanonika Grabowskiego, 
oddał jako podarek straży ogniowej, za któż 
ry to i wspaniały należy się p. Wesołów- 
skiemu publiczna podzięka. 

W niedzielę dnia 15 grudnia r. b. staraniem 
naczelnika straży p. Zielińskiego, odbył się na 
korzyść je straży koncert amatorski, w któ- 
rym panna Szokalska odśpiewała: aryję z opery 
«Fanstv, Gonmoda i «S5kowroneczek» Noskow 
skiego; pan Szokalski wykonał na wiolonczeli 
«Nocturne» Guttermana i «Chanson du solr» 


Hausera: pan Rydzewski odśpiewał «Gdybym 
był młot jalla, «Serenadę» i «Mój 
kwiatek» pan Bogucki wykonał na 
skrzypcach «6-me Airs Var iotea, «Ma- 


drygale» Simonettiego, a pan Raszkiewicz 0d- 

śpiewał aryję z opery «Straszny dwór» Mo- 

niuszki i «Dola» Syrokomli. h 
Tak to, na prośby pana Raszkiewi 


szego ziomka, zjechali bezinteresownie ws 
amatorzy, zbudzli z uśpienia mies 
naszego miasta i okolicy dali nam prawdzi- 
wą artystyczną biesiadę. To też nie było koń- 
ca oklaskom i R Bo koneercie 
członkowie rady za: 
ży, na wspólnej bies 
wali koneertantom. 


(Kor. +1 


ów.— Ludność Skieniiu 
-Nasze życie towarzyskie. 

W okolicy naszej nieurodzaj daje się moeno 
odczuwać, szczególniej włościanom, którzy dla 
braku paszy zbywają inwentarz za bezcen; mi- 
mo to ceny mięsa w jatkach nie zmieniają 
się i są takie, jakie były pod 
cen bydła. Posiewy ozime z jesieni i teraz dzięki 
niedużemu przymrozkowi i pokryciu pól śniegiem 
zapowiadają się nieżle. 

Ludność 
licznie, a 


przi 
ą oprócz mi: 


t: 


cowych oby- 


wateli, licznie reprezentowana klasa urzędni- 
cza, osiadli tu emeryci i rodziny należące do 
konsystujące Nadto wielu urzęd- 
ników kolei w Warszawie, tu 


osiedla się z rodzinami, a dziwić się temu nie 
można, bo życie tu tańsze, a. waruńiki hy 
nieżne dużo lepsze niż w stolicy. Handel nasz 
spoczywa głównie w ręku i tów. Mamy 
nadto trzy restauracyje i dwie cukiernie. W sto- 
sunku do ludności kościołek nasz bardzo jest 
szczupły i należałoby się zakrzątnąć około roz- 
szerzenia takowego. 

Życie w Skierniewicach upływa monotonnie 
i niezbyt towarzysko, kilku panów zaliczają- 
cych siebie do miejscowej arystokracji, po 
obowiązkami słażbowemi, sem dla emocyi 
wolny czas spędza przy zielonym stoliku; Na- 
stępująca kategoryja t. j. biurok często 
gęsto nawiedza handelek pana B. gdzie zaba- 
wiają się jak kto może i czem kto może, cza 


„| na łono rodziny. 


lstawia się dość | zar 


giego handelku pana N. i tu w kółku starych 
znajomych dzieli się nowinkami ze skiernie- 
wickiego zapiecka, które następnie bywają da- 
lej puszczane w bieg po szlachetnym naszym 
grodzie. Panie nasze zajęte gospodarstwem do- |s 
mowem i wychowaniem młódego pokolenia, 
z chęcią również nadstawiają pięknych nszek, 
wracającym nieraz nad ranem mężom, by coś 
tam z miejskich nowinek padło: a bardzo czę- 
sto dla spóźnionego żonkosia jest to nawet dob- 
ry sposób uniknięcia domowej scenki, gdyż | 
zaciekawiona żoneczka nieraz zapomni ciężkie- 
go przestępstwa i daruje zbyt późny powrót 
Młodzież znów n skier: 
niewicka, wstępując w świat, zaczyna od cu- 
zabaw się z nudów czem kto może, 
jedni piranidką, drudzy walagierem i t. d. 
Menoto! codziennego naszego Życia czasem 
bywa urozmaicana amatorskiemi przedstawie- 
mi. wrządzanemi przez miejscowe panie i pa- 
nów w specyjalnej sali p. Bindra, na cel filan- 
tropijny lub na straż ogniową. Ajaks. 
ochr 


Kronika Piotrkowska. 


We czwartek, 19 b. m 
tym Tmienin 
szego Pana Mikołaja II Ale- 
W prawosławnym tutejszym so- 
borze, katolickich i świątyniach 
innych „tai odprawiono zrana solenne 
nabożeństwa, a wieczorem miasto było ilumi- 
nowane. 


Wszędzie to samo. W 
czytelnikom naszym projekt d-ra Strzyżows 
go, by otworzyć w Piotrkowie Muzeum pro- 
wineyjonalne. zanowny projektodawca ofiaro- 
nawet zło na cel pow, pewną 
kwotę. Myśl ta przebrzmiała zupełnie bez echa 
i nie LINE nawet dysku: Takąż samą 
ubiegłego roku pp. 
ch Płockich 
i Łomży an również j jak nas informuje 
Redakcy i, myśl nióni a w apatyi, 
ogoizmie i ZG obojętność na dobro spo- 
le. A oto, jal projektodawca 
muzeów określa w temże piśmie ce] i zakres 
działalności muzeów prowineyjonalnych: 

1. Muzeum prowincyjonalne reprezentuje 
na zewnątrz i wewnątrz swoją okolicę, 
wiadamia 0 rynkach „zbytu, AJ 
roby 8] 
ilory i fauny, pamiąć ą 
tystyczne, opracowyw 
MD tejże okoli 

W. przyszłości staje się 
in ŻA jak: Towarzystwa zienicznego, 
sztuk pięknych, ogrodniczego. więc mieściłoby 
w sobie pracownię doświadczalną, medyko-są- 
dową, bakterjologiczną. 

Ill. Muzeum prowineyjonalne oparte by 
być mogło nie tylko na podstawie ideowej, 
leez też stałoby się instytucyją przemysłowo- 
; a więc landel wyborowemi nasio- 
użytecznyci h roślin (oka 
modele, skład najnowszych maszyń rolnie: 
do wynajmowania, czytelr odczyty a nawet 
pośredniczenie w przemysłowo: iczyci 


1, jako w dniu 
Jego Cesarskiej 


" 18 Podana 


myśl 
Zdzisu! 


, dane sta 
ę, AROKOC i 


stacyj, 


h 


4 takieh 


zakcyjach, Na takich, i prak- 
tyka w przyszłości wskaże czynnościach, mógłby 
być oparty byt materyjalny każdego na pro- 


wincyi Muzeum. 

1V. Muzenm staćby się mogło regulatorem 
jw szechpracy na prowineyi, niwelatorem różno- 
h pojęć i aspiracyi, skupiłoby w okół si 
bie życie towarz „, sprzyjałoby rozwojów 
istotnej inteligencji. 

V. Wreszcie legalizacyja Muzeów prowin- 
cyjonalnych winnaby pochodzić do Muzeum 
warszawskiego zkąd też czerpane hyłyby rady 
i wskazówki. Praca i troska o rozwój spo- 
częłyby w sercach i rękach całej inteligiencyi 
wiejskiej i miejskiej danego powiatu, czy okolii 

Oczywiście nie może być mowy, by cel po 
w ższy. w całej swej rozciągłości mógł by 


teczka takowej wieczorkiem wpada i do dru- 


dopięty w pierwszym, drugim, a nawet bodaj 


dziesiątym roku istnienia, ale że dojść by do 
niego można — to rzecz niewątpliwa. Trzeba 
tylko zacząć i iść naprzód z wiarą, że się 
dojdzie, Jeżeli taki Płońsk dał przykład mia- 
ijalnym, należałoby iść za nim, 
Ą i atywę i danie przykładu 
zdobyć się nie możemy. 
l "Teatr amatorski. Od pewnego czasu 
weszliśmy w fazę prawdziwie artystycznych 
przedstawień amatorskich i jesteśmy przekona- 
imi, że rzucony przez jedną z pań naszych pro- 
jekt wytworzenia w Piotrkowie kółka wielbicieli 
sceny i przedstawiania sztuk poważniej 
pokroju mógłby się teraz urzeczystnić. 
Po «Kmigracyi Chłopskiej» przyszło środowe 
przedstawienie i przyznać musimy znów nas 
zachwyciło.  Przedowszystkiem podnieść musi- 
my prześlicznie odegrany drobiazg «Fotografja 
Jędrusiw». Dramacik został przez szanownych 
amatorów odegrany z taką prawdą i wzrusza- 
jącą prostotą, z poszanowaniem sztuki, że do 
łez rozrzewnił słuchaczów; scena, ubiór szanow- 
nych amatorów, ogólny n zlewały się w 
harmonijną całość z treścią sztuki, Szanowni 
amatorowie dali nadto dwie wcale niełatwe 
sztuki: «Bibińskiego» 1 «Wujaszek Alfonsa». 
Obie wymagają ruchu i życia na scenie, obie 
też żwawo odegrane zostały, a główne role, 
złożone w ręce utalentowanych amatorów, do- 
skonale wyszły. Należy się też serdeczna po- 
dzięka pp. Ohawłowskim i pani Sarosiekowej 
za Wwudy podjęte około zorganizowania i 
żyserowania przedstawienia. W. powyższych 
trzech sztuczkach przyjęły uział panie: Ohe 
łowska, Ohądzyńska, Dąbrowska, Dobrzelew- 
sku i Młodowska, oraz panowie: 
Chawlowski, Dąbrowski. 


epokojczycki, Piontek 


Kański, Noncki, A i 
Wawer. 
Speeyjalny ton naszym przedstawieniom na- 


daje t ra amatorska. Członkowiejej wi- 
docznie sumiennie pracują, ba za każdym wy- 
stępem drużyny art: hej ujawnia si 
stęp | wydoskonalan Scena, orkies 
widzowie zespalają się w takich przedstawie- 
niach w jedną harmonijną całość i wytwarza- 
ją sympatyczną atmosfer „Jesze: lz w imie- 
nia biednych i wydziedziczonych, dzięki in 
jatorom, organizatorom i wykonawcom śródo- 
wego. programu. 


—- Na Sylwestra odbędzie się dorocznym 
zwyczajem w klubie cyklistów wieczór tańcu- 
jący. Słyszymy, że wiele osób wybiera się na 
tę zabawę. by ehoć raz do roku solidarnie 
zebrać się w jednym punkcie i RJ wznieść 
toast na „powitanie nowego 1902.. 1 


- Choinka. Na choinkę do sali dobrocz 
ności wybier ę dużo «milusińskich», Każdy 
bilet wejścia daje prawo do otrzymania po- 
darku z pod choinki. Nie zapominając o celu, 
dajmy dziatwie n j możn spędzenia mi- 
łego wieczoru. Początek zabawy 0 godzinie 


Karnawał, o ile sądzić można, będzie 
w Piotrkowie ożywiony. Dochodzą nas wieści 
o projektowanych w paru domach zabawach, 


Ora 


o kilku wieczorach u cyklistów. 

— Komitet Towarzystwa Cyklistów w 
Piotrkowie rozesłał członkom swoim, z prośbą 
o odpowiedź w przeciągu tygodnia, następujące 
pytania: «Czy. nadal pozostawić lokal w obec- 
nym jego składzie (kosztuje 750 rb. rocznie)? 
czy też pozostać tylko przy sali, przedpokojn, 
jednym pokoju i WNE dla dam (co zmniej- 
koszt lokalu 0 440 rb. rocznie)? czy na- 
reszcie porzucić obecne mieszkanie i wynająć 
inne? W tym ostatnim razie, gdzie wynająć, 
ile pokojów, ża jaką cenę i jak je urządzić?» 

<Nb. Zmiana mieszkania pociągnie za sobą 
zmianę sposobu prowadzenia i kierunku spraw 
Towarzystwa; więc czy to jest pożądaneć 
Wreszcie, zmiana mieszkania pozbawi Towa- 
rzystwo dochodu z wynajmowania sali (około 
200 rb. rocznie) i możności urządzania więk- 
szych zabaw tańeujących.» 

W sprawie tej wypowiedzieliśmy się na tem 
miejscu kilka już razy i zdania swego nie 
zmieniemy. 


dy 


Y 


WOCZEN ANO, 


Sklepy kolejowe. Dowiadujemy się, że 
i w Piotrkowie ma być założona filija Stowa- 
rzyszenia DŻyWCZEgO służby kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej. 

«Strażak». Dyrektor miejscowej orkiestry 
amatorskiej, p. MALINA ułożył na imieniny 
naczelnika Straży p. . K. Spana 
orkiestrę, 5 słoni «S 


marsz na 


— Stagnacyja. Korespondent na 
dzina donosi nam w tej chwili, że 
stwo walcowni rur i żelaza — Hulds 
postanowiło w dnia 21 b. m. zawiesić produkcyję 
na czas trzytygodniowy. Towarzystwo to daw- 


niej awalone było obstalunkami na 5—6 mie- 
sięcy a od niedawna fabrykuje na zap; Żą 
śladem tego Towarzystwa idzie i fabrykę 


Fitzner i Gamper w Sieleu 
dwutygodniowy». 
"Towarzystwo akcyjne z kapitałem mi- 
lijona rubli zawiązało się w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem w celu eksploatacyi węg 
zowego. Założycielami tego Tow 
hr. Tadeusz Miączyński, Bronisław 
inżynier T. Wichli Mieczy: 
i Paweł Golda. Hr. Tadeusz Miąc 
mał już pozwolenie na eksploatacyj kopalni 
«Sylwester», na gruntach majątku Swrnów w 
pów. będz im. 


U lgi. 


podobno na cząś 


wa Są pp. 
Popławski, 
Ober| feld 


„Urząd gubor 


drój U j ma być A Mie tym” miesz- 
kańcóm powiatu, którzy ucierpieli wskutek nie- 
urod aby mogli, wedłag ulgowej 
sprowadzać kolejami zboże i pa: 


Rodziny robotników, którzy 
skutek pożaru w wagonie. pod Będzi 
adały od zarządu kolei wiedeńskiej Wyla- 
7 Żadaniu odmówiono, ponieważ po- 
Żar powstał z powodu rózlania benzyny przez |; 
jednego 2 robotników, 

Polecenie. Pan naczelnik warszawskiego 
okręgu pocztowego podaje za naszem pośred- 
nietwem do wiadomości ogółu, częstochow- 
ski urząd pocztowy znajduje się w ogromnym 


klopocie ilekroć przyjdzie ma doręczać listy 
zaadresowane jedynie nazwiskiem osoby, do 
której są skierowane. Należy bezwarunkowo, 


oprócz imienia i nazwiska adr Z wymienić 


ulicę i dom, w którym mieszka, 0 fab- 
ryki lub instytucyi, w której ik zuje. Tnaczej 
listy nie są doręczane, a gdy niema na 0d- 
wrotnej stronie koperty ad: ylającej 


osob, W 


ny 


nie może być nawet zwrócony. 
egółówy adres odbierająć 
jącego są jedynym sposobem, by 
ręczane, lub w razie nieobecności 
zwracane adrest 

— Poczekalnie. Właściciele fabr 
dzający otrzymali od inspekcyi fi 
lecenie, uhy pot robotników i 
dzone były w obrębie fabryki i były należy 
ogrzewane. 

— Po pijanemu. Dnia 12 b. m. wsiadł w 
Rozprzy do pociągu osobowego wieczorem wło- 
ścianin z pów. łaskiego, niejaki Bartczak Mi- 
chał. Co mu przyszło po drodze do Bay: ZE 
wiadomo, dość, że około Milejowa w 
z wagonu pode biegu pociągu, k 


y mu 


la koksowo-gn- | 


gole 


wu k 


pow. 


kowi 


Celem 


złoży! 


pp. F 


ochro! 
Dobr. 


Et 
p. 


do I 
wals 
Kizepi 


lunia. 
pow. 


ju 


nogi». 
edzą jego dzie. 
w Piotrkowie amputowano nogę cał- 
. «Słowo» warszawskie opisując ten wy- 
padek zupełnie błędnie od początku do końca 
nazywa Bartczaka-Miłoborczyckim. 
yja specyjalna piotrkow ska 
pisała protokuł odbiorczy nowej rzeźni miejski 
w Łodzi, uznając w 
dzone. 


szpitala 


po rub. 


dołącza się 
rok 1902, 


Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi 1 zmiany. 


rwi, 


Komi 


Kosz 
I 


jego, 


Stypendyjnum. 
handlowo-przemysłowej podaje do wiadomości, 


autor 


zmarł w Str. 
isłużony sta 
Bi 


KOM 


li: 


le 


nek, 
abdute: 


Na gwiazdkę dla dzieci z ochrony 


W. 


Zamiast powinszówań noworocznych 
W Redakoyi Pp. Jam i Helena Moro- 


l 


V 


| zewiczowie rb. 2 
Popowska rub. 1 
p. Dyonizy Skur: 
czynności dla chrześc 
n Dąbrowski 
na choinkę dla obu miejscowych 
Ks. kanonik Sałaciński na Towarz. 


też natychmiast obciął jedną nogę powy: 
i. Bartczak poczołgał się 80 kroków od 
miejsca wypadku i możeby tam zamarł z 
gdyby nie dróżnik którego B. spost- 
rzegłszy, zaczął się na pół p 
żać, że okulał. Dopiero na zwr 
gę, że «nie dziwnego iż okulał, 
uderzył w lament, wołają 


budowy wyniósł rb. 
r iedzenia 
wybiera się podobno do Łodzi grono techników 
rarszawskich. 


twierdzenie pama gubernatora piotr 


|że w tejże szkole z początkiem bieżącego roku |, 
szkolnego zawakowało jedno stypendyjam imie- 
nia b. generał-gubernatora warszawskiego, ge- 
nerał-foldmarszałka, Hurko, 

Kara. Sąd okręgowy piotrkowski na ka- 
dencyi w Łodzi gminy Zapo= 
lice w pow. łódzi go na uwol- 
Jnienie ze służby i za niepraw 
ne pobieranie wynagrodzenia przy wydawaniu 
paszportów. 

Ś. p. Feliks Jezierski, zasłużony peda- 


i tłomacz i 


2060 
ni 


1 


prezesowa 


Przenie: 

bienia 
ż pau 

CZOWAĘ 


Admini 


piu 


afli 
ks. 
parafli Borowno w pow. 


Janowa Morożewiczowa rb. 


Do niniejsz 
prospekt 


po 


Św. 


admini 
Ratyfski z parafii Krzepczów w pow. 


alor 
sochaczewskim, ks. 
siony do parafi Sułkowice w pow. 
k 


z upły- 


tomny usk 
coną mu UWa- 
gdyż niema 
«co ni. to 
Przywiezionemu do 


al» 


pod- 


tko za wzorowo urzą- 
1,072,566. 
żni łódzkiej 


wzarowej 


Dyrektor łódzkiej szkoły 


ydzieł literatury obcej, 


1 w Warszawie d. 15 b, m. 
był ojcem małżonki inżynie- 
elnika tutejszego oddziału 


na wpisy dla uczniów; p. M 

na. wstydzących się żebrać; 
i wo: Dobro- 
Tow. Dobr. 
jan Kępiński 


Płończy złożyła rub. ( 


Tygottnika Instrowanego 


ks. Aleksander 
piotrkówskim 
ks. Izydor Ko- 
aw w pow. częstochowskim do 
anisław  Drzymała wikary, 
Noworadomskim do 
parafii Kozłów-Szlachecki 
Maryjan Nitecki przeni 
rawskim. Wi- 


ratorzy: 


włocławskim; 


Wie- 
w 


, | sprzedaż koni i 


Zygmunta w Częstochowie k 


Jan Żak i parafi Kowal w pow. włocławskim 
Maryjan Kązubiński przeniesieni jeden na mit 
drugiego. 
— Otrzymali srebrne medałe na pamiątkę pano- 
wania spoczywającego w Panu Cesa 
IL: tumacz rządu  gubernijalnego 
Mikołaj Czernowołow i nadzorca szpitala 
dryjskiego w Będzinie, Michał. Carow. 
— Rangę radey dworu przyznano pomocnikowi 
kasyj! altowego w Częstochowie, assesorawi 
kolegijalnemu, Błagoubrazówowi; radcy honorowega 
inspektorowi podaikowemu p-tu będzińskiego, 
krotarzowi kolegijalnemu Mitkiewicz-Daleckienu. 
— Mignowani zostali: p. 0. taksatora ubezpieczeń 
I rzędu z prawami słu wychowanice Cesarskiego 
uniworsytetu warszawskiego i instytutu ini ó 
komanikacyi, sekretuz kolegijalny, Antoni Mozdziń- 
ski, na po i p 0, taksatora II rzędu p-tu 
noworadonskiego, z prawami służby,  wycliowaniee 
kieleckiego, Wacław Ozaplieki. Przę- 
niesiony na wząd sekrelarza przy. taksatome p-tu 
brzezińskiego, referent tegoż wydziału w WERAĘ 
sekretarz gubernijal i 


piotrkowsk 
Ale 


B0- 


ojc 
LISTY OD REDAKCYT. 

— Pp. HAK. w Morańcach. Bardzo dobrse. (sa- 

ba wiatona bawi obawie w Piotrkowie. Kuttspowi- 


niemy elię Pro: 


powrotu 


my. 2 całun spokojem 
nie naglić.  Josteś 


kwartału 


Z powodu kończącego się 
i roku; przypominamy Szanownym naszym 
abonentom, że czas już wnosić przedpła- 


na rok 1902; przedewszystkiem zaś pro- 
simy tych, co dotąd za ubiegający rok nie 


dd 


zapłacili, by zechcieli zaległości uregu- 
lować. 


licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej, 


W dniu 14 (27) grudnia w m. Piotrkowie, 


ul. Nowogrodzkiej w domu Ortiera, na sprze 
dywanów i t. 
Łodz 


domowych, książek, d. od sumy 207 rb, 


w 1) przy ul, Północnej 
w. domu Ą mobli i t 1. od siuny 
586: oraz innych nieruchomości od sumy 597 rb, 

— UT (80) grudnia w m. Łodzi ua sprzedaż richo- 
mości 1) przy ul. Drewnianej w domu pod X 104, 
od sumy 12 rb. 2) przy u. Zachodniej pod X 45, ad 

56 rb. 90 kop 
18 (BL) grudnia_3) przy al. Zawadzkiej w domu 


pod X6-47, od sum y ul. 
w domu pod X6 
20 grudnia (2 
47, od samy 
1/28, od sumy 


Nowomiejskiej 


Wolhorskiej 
Nawo-('e- 


nl. 
ul. 


6) przy 
LL5 rb. 7) przy 


j pod 36-47, nd sumy 528 rb. 
— 10 (88) grudnia na Komorze w Horbach na 
sprzedaż skonfskowanych towarów od sumy 700. rb, 


owa na 3-ch 
kiej: od sumy 


ażawę dochoda 
9452 b. 85 kop. 
8 (31) grudnia w 
8-6h Tetnią dzierżawę z łaźni żydowskiej i 
siny rocznej 241 I 
drzowa z lasu miej 
in plus, 

— "Tegoż dnia w urzędzie p-tw łaskiego na dostawę 
w sią 1002 r. artykułów żywności i innycli_ przede 
ala: powiatowej 
stycznia) w m 
domu Piotra 
145 rb, 
ia w sądzie zjazdowym 


H 


rb. 


kiegó, nd sumy 143 kap. 


u. 
Piotrkowie, przy 
Szadkowskiego ua 


CJ 


ul. Moskiewskiej w 


rb. (po 500 rh, 
j pod e 88 


plac.) 2) przy ul. Pod j 
136 (teraz), od sumy 500 rb. 


(dawniej 


8- GnAMmALUŚ | |BoySajW ICM. 


tnient uniwersytetn 


dobry matematy! 


petycyi, ofor 


pmnaj 


poszukuje kore- 
w Rodak AO 


|dzienn 
|sięczni 


J. Goldfreida 


w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca wyroby swoje, jako be: 
wych przyniieszek orto wośleć czyste a 
niedrogie. ) 


5 


ryją 


„ Wynagrod 
. Laskawe oferty 
[w Redakcyi. pod nine 


Fabryka OGTU gpitisowego BIURO NAUCZYCIELSKIE 
A. Karpińsk 


kodii. | W Warszawie, Szpitalna M 3. 


Poleca: nauczycielki, bony, ofi 
Sprowadza eudzoziemki. 


potr 


g. handlowych. 


Xobieta 


nie do 20 


sbna do prowa- 
Zajęcie cała- 


POWSZECHNIE ZNANY 


img” „ARAGO” %u 
ST. GÓRSKIEGO 


na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach „kb ay ke OWE 


« VENUS» » puder 


poleca się jako nieszkodliwy. 


i mie- 


i [I niedostrzegalny. 


Sprzedaż 
0, 30, 50 k. i rb. 1. 


Zatwierdzone: przez JW 
Spraw Wewnętrznych i kaneyjonowane 


pod fiemą 


„Warszawskie Binro Ogłoszeń” 


Otwarte w Warszawie p 
bowej X 8, 
JX 416, 


y ulicy Wie 
uj. — Telefonu 


wprost Nioci 


- Kantor otwarty ni 9-ej rano 


subtelny do 10 wieczór. 
Aa po 
USDYWYY NY NY 


4 nx "m 12: 


I EŃ NM 51 


Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 


LELIWA , 


w składach Aptecznych i Aptekach. 


10) 


WNP BAIĘ 


a dworcu sta 
otwarte zostaje z GW l 
enie dla czasowego przechowy= 
sh pAKUNKÓW 


kolei żelaznej WAM 
Li 


b. 


topada r. 


idku wyłącznie tylko w 
j "kole Żelazna ods ten cel tylko pom 
nie, lecz za uszkodzenie, lub toż zaginięcie złożonych rz 
odpowiedzialności ponosić nie będzie. 

Odpowiedzialnym w tym razie będzie Warszawski Związek Gieł- 
dowy, któremu powierzono je szeniem, 0 jakiem 
mowa, oraz pieczę nad przechowywanemi 

Przyjmowanie i przeć howywanie rzeczy odbyw 
dług przepisów, zamieszczonych w okólniku Winisłerynm Komunikac, 
z dnia 24/25 sierpnia 1898 roku za 14971, opublikowanym 
988 Zbioru Taryf dróg żelaznych rc skich. (3—2) 


SKŁAD WIN, TOWARÓW KOLONIJALNYCH i DELIKATESÓW 


B. LISSOWSKIEGO 


na nadchodzące święta poleca: 


Bakalije w wyborowych gatunkach mieszane i pojedynczo; 

Lierniki y w wielkim wyborze kilku firm; 

Orzechy sh gatunków; 

ZSO , Jabłka tyrolskie, krymskie, Winogrona, 
francuzkie, Morele suszone, Owoce osmażane; 

Kawior, ztety strasburskie i na funty, lotna 

ki, rybne kon [gi BCOWA 


Śliwki 


Zak. 


Sardyn- 


Wina absolutnie 

pańskie, Re 
Wódki, Koniaki, Rumy, Porter 
Rok 1902 


in. | Lalarski 


Wychodzi w Łodzi zeszytami miesięcznemi objętości 2—3 arkuszy druku 
Wydawane przez Pod redakoyją 


D-ra St. Serkowskiego D-ra 5. Sterlinga 


Cena prenumeraty, wraz z p jłką pocztową: rubli trzy rocznie. 


Frenumeratę i ogłoszenia przyjmują: 
Wydawca (Łódź, Kiotrkowska 120), księgamia R. Schatkego 
w Łodzi i księgarnia E. Wendego w Warszawie. (2—2) 


PAPENDOWANY ANGIELSKI 


PLATINUM LA OBI 


| ogólnam uzna 
* wymagania pań, 
ni chów, vie uciska cia że nie posi 
szkodliwej brykli, nawet panie: nieprz 
1OSZ: gorsetów, mogą takowy nosić przez dzień 
cały. 
Platinki są elastyczne, nie rdze 
t miękki lekki w noszeniu, 
Bardzo praktyczny 
; materyjał gor 
gotowany w kolorach nie wyp 
„. Sownie do gatunku materyjaki rub. 
Batyst, 
mienm 


GT f 


eją, nie łam 
być. prany 
dla osób brzem 
stu jest tno p 
eh się. Cen, 


sto- 
5.89. 
lowy 7:00. Dla pań pełnych, brze- 


ych 50 kop. dróż 
Detaliczne obstalunki wysyła się za. zalicze- 


ach, w pasie i biodrach). 
czy gorset noszony. dobrze 
e dopasowany do figu 


ć boku od paehy do ta- 
w plecach, 
firma zmienia i wysyła 


tu (w pi 


s wyłączna na cało Cesarstwo. w sładzie flrmy 
HYGIENA:, Warszawa B 


Od Redakcyi « Gazety Warszawskiej». 


W imię Boże zai 


ynamy wkrótce sto dwudziesty dziewiąty rok istnienia. 
ywa się długowiecznością, w życiu dzien- 


iradacy 
KA nie nciekała się nigdy do szumnych odezw 
I teraz poprzestaje na Wościwem zapewnieniu 
obok stosowania wszelkich mlepszeń w ieclmice dzien- 
i trzynastu dziesiątków lat nie odstąpi, A trad 
dzio: uwzględniać potrzeby duchowe 
mater czeństwa. 6 Kościołowi i miłość 
kraju była, jest i będzie. zbiatić «Gazety Warsz 

Zanim będziemy mogli, da Bóg, w niedalekim ju 
organ i żywotnym i tr onym, prosimy szanownyć 
rzec: życzliwych i wier druhów GAZETY, 
Nadto, pr popieranie GAZETY WARSZA AWSKIEJ 


1 abonentów, ż 
jej, od trady 
opiera się na jednej 


lić nasz 


czasie, u 


cirpliyaść ; 
wśród swoich 


którego byt opariy WYŁĄCZNIE na_ pronumoracie, 
zwłaszcza pisma nieschiebiającego koteryjom i jakimś grupom, lecz służ 
publicznemu dobru rdzennogo spoleczefistya—pozostaje w ścistym związ 
wzrostem koła czytelników. 
0 lu poparcie, o jednanie nowych Gazecie 
ehczasowych abonentów i. wypróbowanych w 
my się z pełną ufnością i wiarą w skutek, 
namy tedy w imię Boz 
Redaktor-wydawca 
St. Le: 


BIURO | KOMISÓWE KAUCYJ JONOWANE 
UNGRA 


przyjmuje w komis wszelkie towary do sprzeda 


Warszaw: Id Aleja Jerozolimska 84, róg M 
(W. B. 0 


prermineratorów, do 
każdej doli przy- 


eGazety Warszawskiej» 
znowski. 


8 


Warunki dogodne. 
w pałkowskiej. 


NIESPODZIANKĘ 


almanach dla młodzieży płci obojej, który kosztuje: 


tylko 50 kop. a z przesylką pocztową 70. 
Obejmuje on 13 arkuszy druku wiutkiej umóstwem kolorowych i czarnych 
rycin. Zawie „ opisy kraju, adu, legendy, powieści, 


or: „ zagadki it, d. 
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Warszawa Czysta 4, 
Biorącym 


Droga mm Warszawsko- Tiedsńska 


w każdej księgarni, oraz w Redakcyi 


inami- 


podaje do wiadomości publicznej, że na stacyi Sosnowiec 
w dniu 28 marca (10 kwietnia) 1902 r. o godzinie LL rano 
odbędzie się sprzedaż przez licytacyję publiczną, nie- 


odebranego przez okaziciela dublikatu Podgorodnaja - Sosnowiec 
za M 189, transportu 620 pudów plewy, przez 
Choszczewackiego. (3—1) 
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M. Dobrzańskiego. 


Osiafińska 


uczenica Viardot-Garecia. 
Widzieć można od 11-ej do 1 
ulica Petersburska, dom Rontaler 
aniu W-go Le 


ego mer poi arkusz 
18 powi 
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Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 
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W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
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sobem zyskać nieco na czasie, gdyż nim szpieg wy- 
jawi swe żądanie urzędnikowi, ten się z nim załatwi; 
sydziłem, że przy pośpiechu zdołam wsiąść na ekstra- 
pocztę i uciec przed pościgiem tłustego łotra. Nie 
wątpiłem bowiem, że Walburg, który zapewne, jeżeli 
nie w samem mieście, to gdzieś blisko się znajduje, 
dowiedziawszy się o wszystkiem, nie omieszka chwy- 
cyć się jakiego środka, któryby mię ubezwładnił. 

W zajeździe z pośpiechem możliwym uregulowa- 
łem moje rachunki i zupelnie swobodny wyszedłem 
na ulicę. Ledwie atoli uszedłem kilkanaście kroków, 
gdy zobaczyłem mego piegującego mię Falstaffa 
jak biegł zadyszany, ocier czoło chustką. 

Widząc, że mu się już teraz nie wymknę, bez 
pośpiechu skierowałem się ku poczcie, a on za mną. 
ię tak, że gdym stanął w binrze pocztowem 
żądając ekstrapoczty do Piotrkowa, on tam także był 
ko słyszał. "Tym razem jednak nie zaczepiał 
mię wcale, zachowywał się spokojnie, tylko sapał* 
potężnie. Gdym nakoniec wyjeżdżał z bramy pocztowej 
na trzęsącym wózku, łem, że stał na ulicy 
i wsuwał jakiemuś mężczyznie małą karteczkę do rę- 
ki. Niewiele mię to już obchodziło. Przyrzekłem 
pocztylijonowi potrójny tryngield, jeżeli nie będzie 
żałował koni. Tym sposobem liczyłem na to, że uzy- 
skam znaczną przewagę nad wszelkiego rodzaju po- 
em. Z Końskich do Piotrkowa prowadzi wybor- 
na szosa; to też lecieliśmy jak wicher. 

— Szukaj panie Walburg, wiatru po polu. Nim 
dlo ciebie dojdzie wiadomość o moich zamiarach, nim 
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się rozpatrzysz w położeniu, namyślisz i puścisz na- 
koniec za mną w pogoń, ja już będę w Piotrkowie, 
a nim ty tam przybędziesz, ja wszystko załatwię i 
i drapnę z powrotem do Kielc. 

Takem sobie myślał uśmiechając się w dus 
pówny teraz tryumfu, gnany ku zgubnemu w rezul- 
tacie dla mnie samego celowi, z fatalnością jakąś 
złowieszczą, z zaślepieniem namiętnem. 

Stacyje za stacyjami szybko mijaliśmy; pieniędzy 
nie żałowałem, a wiadomo dobrze, że kto smaruje ten 
lzie nie dojrzałem śla- 
igu. Na nieszczęście nad wieczorem, 
gdyśmy własnie wjeżdżali w wielki las w okolicach 
Paradyzu, niebo dotąd sprzyjające mej podróży, za- 
ciągnęło się chmurami i lunął ulewny, szkaradny 
deszcz, w towarzystwie nieprzejrzanej mgły, która 
zapowiadała długą niepogodę. 

Deszczowi towarzyszył zimny, zachodni wiatr, 
który nielitościwie nas smagał z boku, Konie nie mogły 
w takich warunkach prędko, zwłaszcza, że szosi 
zrobiona z miękkiego wapiennego kamienia, w ciągu 
pół godziny zmieniła się w lepkie, gr ©, nieznoś- 
ne błoto, które przylegało do kopyt końskich, osia- 
dało na kołach, na osiach i niesłychanie utrudniało 
podróż. Wlekliśmy się powoli przez gęsty długi las, 
czarny od deszczu, zmoczeni, zziębnięci i głodni, bo 
w owe czasy na wszystkich stacyjach prócz herbaty 
nie więcej jeść dostać nie można było. Noc przy 
ybko niezmiernie zapadała i jeszcze, 


jedzie. Na drodze za mną ni, 
du nawet pos 


deszczu i mgle s 
jak zapewniał pocztylijon, było z pół mili lasu, gdy 
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zrobiło się zupełnie ciemno, ale tak ciemno, żem do- 
brze pocztylijona, siedzącego przodemną nie widział. 
Ten, obawiaj ąc się g wrócić, jechał bardzo 
wolno i od czasu do czasu klął na czem świat stol. 

Nagle zdawało mi się, jak gdyby wśród wycia 
wichru szalejącego po lesie, plusku deszczu, klapania 
koni po błocie, doszedł do mych uszu odgłos kogoś 
biegnącego za nami po szosie. Obejrzałem się z pe- 
wnem niewytłomaczonem iciem trwogi, ale oczy- 
wiście nic nie dostrzegłem, tylko odgłos kroków, 
był coraz wyraźniejszy i coraz bliższy. Nagle ucicho 
i w chwili gdym wyciągnął rękę do peleryny pocz- 
tylijona, chcąc go za nią pociągnąć i azać 
pośpiech, na drodze, w odległości jakich może dzie- 
sięciu kroków błysło, rozległ się huk i kula świsnę- 
ła mi tuż koło ucha, a pocztyljonowi zerwała kaptur 
z głowy i tak silnie szarpnęła biedakiem, że przy- 
kląkł na jedno kolano. W tejże chwili, gdym wie- 
dziony instynktem, pochylił się całem ciałem naprzód, 
padł drugi strzał i kula ze świstem nad naszemi 
głowami przeleciała. Na szczęście konie gwałtownie 
szarpnięte przez pocztylijona w chwili gdy przyklę- 
kał, zestraszone nagłym hukiem, wzięły na kieł i 
ruszyły pędem naprzód jak szalone. W dziesięć mi- 
nut potem wylecieliśmy z lasu na otwarte pole, aw 
kwadrans byliśmy na stacyi zdrowi i cali, tylko 
nieco przerażeni i potłuczeni mocno przy tej wary- 
jackiej j Dzięki jej zapomniałem powiedzieć 
pocztylijonowi, żeby o całej tej przygodzie zamilczał; 
to też ledwieśmy przybyli na stacyję, zaraz o 
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— Zdaje mi się, że pan wymieniłeś datę, pod 
którą akt ów miał być spisany? 

— Tak, 27 Lipca 1846 r. 

— No, to ten sam... ta sama data, 27 Lipca. 

— A jednak nie ten odpowiedziałem — ja inne- 
go aktu szukam. 


uważył urzędnik z pe 
niecierpliwością w głosie, —w ten sposób nie dojdzie- 
my go aktu wypis pan chce mieć: 
Proszę o nazwisko i imię. 

— Ostatecznie trzeba było powiedzieć. W księ- 
dze oryginalnej w Żeleźnicy nie zwróciłem uwagi na 
numer aktu Rataja, który jak się pokazuje był ten 
sam co i Walburga (co zresztą było jednym więcej 
dowodem fałszu) i teraz mogłem dojść do wątku, 
tylko przez wymienienie nazwiska osób  figurujących 
w akcie. 

— Idzie mi,—rzekłem wciąż zachowując lodo- 
waty spokój, —o akt ślubny pana Fryderyka Hermana 
Walburga z panną Juliją Chrzanowską. 

Gdym to mówił szpieg mój widocznie lekko się 
zmieszał, ale stał cicho 1 nieruchomie. Urzędnik w 
milczeniu zajrzał do alfabety *nogo skorowidza pomie- 
szczonego na końcu księgi i rzekł: 

— Nie! musisz się pan mylić, takiego aktu 
pod r. 1846 wcale niema. 

— To dobrze, to chciałem wiedzieć! 

I nim się urzędnik i szpieg opatrzył, ukłoniłem 
się grzecznie i wyszedłem z kancelaryi. Przyspieszo- 
nym krokiem ruszyłem ku zajazdowi, chcąc tym spo- 


